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CZECHOSŁOWACJA ODRZUCA
N I E M I E C K I E

F ra g a . W  kotach poinformowanych ośw iadczają, że rząd czechosłow acki odrzuca m em oran
dum niemieckie, jak dalej ośw iadczają Francja i Anglia, podzielają stanowisko rządu czechosłow ackiego.

Paryż (ar .)  Tym  razem całe, dosłownie całe społeczeństwo udziela sw ego poparcia rządowi. 
Francja  nie dopuści ośw iadczają oficjalnie —  do rozbioru Czechosłowacji. Jak  podkreślają — raport  
francuskiego sztabu generalnego stwierdził zupełną gotow ość Francji na wypadek wybuchu wojny. 
F ran cja  i iej sojusznicy wyjdą z tej wojny zwycięsko —  ośw iadcza sztab francuski.

Mobilizacja w Rumunii
Pogotowie militarne Belgii, loGandti, Szwajcarii

Paryż (Ar). Jak już donosi
liśmy Rumunia pos>adająca 
800 000 mniejszość niemiecką 
jest poważnie zaniepokojona 
coraz bardziej wzrastatącymi 
rozszczeniami niemieckimi. O- 
bjawem tych nastrojów jest 
zwrot w ocenie sytuacji kół 
politycznycn Bukaresztu obja
wiający się pełnymi zarządze
niami mobilizacyjnymi. Rumu
nia jak twierdzą — jest goto
wa wypełnić swoje sojuszni
cze zobowiązania wobec Fran
cji

Paryż (ar) Jak donoszą z 
Genewy rząd szwajcarski za
rządził pogotowie wojskowe. 
Wstrzymano wszystkie urlopy 
w wojsku, wydano specjalne 
zarządzenia dotyczące pełne-
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go zabezpieczenia neutralno
ści w Szwajcarii Podobne

zarządzenia wydane zostały 
również w Belgii i Holandii.

Jugosławia
udzielą pomocy

E L 3 K T R I T  zawsze przodule
Najnowsze rewelacyjne modele odbiorników 
każdy łatwo może nabyć na dogodne raty 

w Głównym Składzie Fabrycznym
Fachowa fiima M  W- fc, i A l t  
iv a d I u w a ) | H l y  I  ( .  f l H

Kraków. Starowiślna 1. —  TbI 178-7?

i Rumunia
Czechosłowacji

Pragr (D ąbr) W  aniu wczorajszym 
nastąpiło w Saboticy w Jugosław" 
spotkanie minisró x  spraw zagt.tnicz* 
nych Jugosławii i Rumunii, Wł wy* 
niku kilkugodzinne' rozmowy nuni* 
strów, w dniu dzisiejszym posłowie 
iugosłowiański i rumuński w Pradze

złozyli wizyty ministrowi spraw za* 
granicznych Czechosłowacji dr. Krof 
cie, składając oświadczenie, Rumu 
ma i Jugosławia wyrażają pełna go* 
towość udzielenia pomocy wojskowej 
w ra:.;« niezawinionego zaatakowania 
Czechosłowacji.

[o  m e r a  meraopandum Hitlera
Paryż (A r) Do prasy przedostają 

się szczegóły memoriału Niemiec zło,|
u

Znamiżnno yias angielski
Londyn (m ) Opinia angielska do* 

maga się stanowczego stanowiska w 
stosunku do Niemiec. W ielki dzień* 
nik angielski „Obser v p i s z e -  „Pre* 
mier brytyjski w dwukrotnych pod* 
-ozach do Niemiec otrzymał dwa ul* 
timata, ale żadnych ustępstw Musi* 
my przygotować się na najgorsze, sko 
■o z drugiej strony mamy ao  wrybo* 

ru poddanie się i hańbe“.

żonego wczuraj rządowi czechosło* 
wackiemu.

Jak donosi prasa plan niemiecki w 
istocie uwzględnia interesy militarne 
i ekonomiczne Niemiec, a w mniej* 
szei mierze los Niemców sudeckich.

Jak informują żądania niemieckie 
obeimułą ówniez Pilzno, gdzie znaj* 
duia się zakłady Skody.

W  Londynie żądania niemieckie 
v;ywołały konsternację. Londyn zda* 
*e sobie sprawę jak cieżkie są warum 
ki planu i dlatego nie wywiera w tym 
kierunku żadnej presji na rząd czccho 
słowacki.

Oświadczenie to wynika r  zobowią 
zań udzielenia sobie wzajemnei potno 
cy. iakie przyjęły na siebie państwa 
Małej Ententy W  kolach poiitycz* 
nych oceniają ten krok jako wyraŁ 
wzrostu nastrojów mtyniemietkich w  
Bukareszcie i Belgradzie.

Praga (D ąbr). Z  Bukaresztu dono 
sza o przyspieszonym tempie mobili* 
racji wojskowych sił rumuńskich. 
Również z Belgradu informują że 
zad iugosłuwiańsk’’ w/ da  zarządzę* 

nia w sprawrie pehiego pogotow'ia mi* 
■itarnegea

Stronnictwo flemohralyczne 
wzywa do utworzenia

rządu koncentracj i  
narodowej w Polsce.

Patrz strona 4
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Jaksie to zaczęło?

Najbliższe dni roztrzygną
o wojnie i pokoju

Na marginesie

P. A. T.
Pod powyższym tytułem pi 
Robotnik :

Niektórzy moi koledzy — publi* 
cyści i dziennikarze —1 lubią od cza* 
su do czasu „wsiadać" na Polską A» 
gencjy Telegraficzną i... używają me* 
kiedy — jakby to określić ?... używa 
ją „grubszego końca".

Bywają wypadki, kiedy znajdują 
te ataki pełne uzasadnienie, Ale by* 
wają i wypadki inne, kiedy ataki są 
iawnie krzywdzące i niesprawiedli* 
we. Co do mme, — śledzę, — jako 
redaktor naczelny dużego dziennika 
od lat dwunastu pracę techniczną 
PA T. I piszę całkiem bezstronnie : 
Polska Agencja Telegraficzna poczy* 
nila naprawdę — pod względem 
sprawności swojej pracy technicznej 
— postępy niemałe. Oddaie nam 
wszystkim — redaktorom i dzienni** 
kaifeorri !{— usługi bardzo znaczne 
M a tylko jedną wadę, której usur.ię* 
cie zależy, niestety, nie wyłącznie od 
kierownictwa samej agencji

P A T  C H C E  B Y C  NIANIKA
P A T  niekiedy „fryzuje" wiadomo 

ści. M y — redaktorzy naczelni (bez 
różnicy, jak  sądzę, przekonań), sąd: 
mv, że my sami jesteśmy powołam 
do tego, by oceniać zdarzenia poli** 
tyczne, nadawać im takie czy inne za 
barwienie; od P A T  wymagamy in* 
formacyj-: jedynie —i informacyj: ni*, 
tze>fco ponadto nie wymagamy.

P A T  winien nas informować o tym 
co podaje brytyjska agencja „Reute** 
ra“, i o tym, co podaje „Niemieckie 
Biuro Korespondencyjne" (nie ręczę 
czy przytaczam ściśle nazwę agencji 
przybocznej p. min. Goebelsa). M.v 
sobie sami wybierzemy z tego w si -/■>**• 
{kiego, my — redaktorzy, publicyści 
i dziennikarze, to. co nam będzie -- 
rt'ch czy owakich względów odporni a 
dało'.

N IE P O T R Z E B U JE M Y  
N IA Ń K I

Jesteśmy ludzie dorośli.
O to iednuk prosimy kierownictw0 

Polskiej Agencji Telegraficznej — 
nry wszyscy, redaktorzy naczelni, bez 
różnicy poglądów, jak sądzę. W iem , 
ze to zalerzy ni< od kierownictwa, 
PAT jedynie; niechże kierownictwo 
PATzechce wziąć na siebie nie* 
wdzięczny trud wytłumaczenia komu 
r.alcży, żc my — redaktorzy naczelni 
- -  nic prosimy o niańkę, która ras 
r>orrowadzi za rączkę poprzez rcież** 
ki urwiste dzisiejszej sytuacji euro* 
peiskiej. Damy sob:e jakoś rade ..we 
własnym zakresie" mówiąc stylem 
biurokratycznym.

A o informacje prosimy. Jak  naj* 
yiecei i jak najbezstronniej !

M . Niedziałkowski

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA .CZYTELNIK'

nrzynosi co miesiąc tanią 1 dobrą książkę o 
charakterze społecznym I popularno-naukowym 
Cena każdej książki 1 zl. Prenumerata kwar

talna 2 zł 50 gr półroczna 4 zł 50  gr.
Pierwszą książką wydaną przez 

Spółdzielnię „Czytelnik” je s t :

J i i t a M m ”
p co f. Myslakowsictego

N a s tę p n ą  b ^ flzio  I. FIK A .*

BadBiiidd W m y literatury colshiEj
Zapisujcie się na prenumeratorów 
Krakowskiej Spółdzielni W ydaw - 
— —  nliczti ,CZYTELNIK" — ■

Kraków, grólowej Jadwigi 32 b.

Ą > więc jesteśmy w sytuacji, która 
przypomina bezprzecznie niezapom> 
niane gorące dni lipca 1914 roku. Pi 
sząc niniejsze słowa nie wiemy jak się 
rozwiną wypadki, gdy artykuł ten 
dojdzie do rąk czytelników.

Zmieniają się one niby w kalejdo* 
skopie. Cokolwiek jednak się stanie 
ledno nie ulega wątpi*wości: tak ak 
w roku 1914, tak i obecnie prom oto* 
rem..tych historycznych wydarzeń są 
Niemcy. T o  jest niesporne. W zselkie 
inne_ dociekania są błędne, albo ten** 
d en cin ie  naciąeane. W arto rozwa** 
żyć iak rozwijały się wypadki od cza 
su dojścia do władzy kanclerza Hit* 
lera. Oddajemy glos prof. Milukowi 
słynnemu rosysjkieiru historykowi : 
j.snb’;cVście, który w paryskim dwu* 
miesięczniku „Sowreir iennyja zapis* 
k i“ w artykule „Co zaszło w Eu: o* 
pie“ p* :od kilku miesiącami tak opi 
s.tie rozwój wypadków.

14 października 1933 r. Niemcy wy 
stąpiły z. Ligi N arodów. Uczynili to 
w chwili gdy Anglia wniosła do Ligi 
kompromisowe propozycje rozbroję** 
niowe dążąc do zbliżenia francuskie 
fro i memieckiego punktu widzenia. 
W  maju 19.>4, komisja rozbrojeniow3 
L.gi Narodów doznała zupełnego fia 
ska. Trzecią Rzesza wystąpiła z żąda 
n.iem p-zyrnania jej praw wypływ^* 
'ących z zasady udzielności państw i 
na tei drodze uzyskała poparcie An* 
glii. Francja wysunęła projekt tzw. 
regionalnych porozumień, a przede-- 
w.szvst!jm tzw'. wschodnie Locarno. 
Niemcu storredowały ten plan, prze

wstawia i ic idei niepodzielności po 
kofu swe słynne dwustronne pakty 
o njeagresji. Oznaczało to ofensywę 
dyplomatyczną przeciwko Lidze Na 
rodów i przeciwko zl iorowemu sys 
temow’ obrony pokoju. W  tym sa* 
mym kierunku szedł pakt czterech. 
I tó iy  w konsekwencji musiałby do* 
nrowadzić do dyplomatycznej izola* 
cji Francji. Francja unieszkodliwiła 
ten projekt przez żadanit ewentualne 
uo zawarcia go w Lidze Narodów. 7e 
*'nocześyic premier Laval zmierzał 
do zacieśnienia stosunków z W łocha 
mi w d-odze daleko idących ustępstw 
na rzer i: me iahzmu włoskiego. Ma 
newr I  w i l i  doprowadził tylko do 
rozluzm-ni’ porozumienia francusko 
bi-wtc isk;p”T>. G dy sie zaostrzył'' kon 
flikt bf--tvisko —i włoski Francia wy 
^rała W ;elk.a Brytanie dażac równo 
rzednie do wzmocnienia Ligi Ndro* 
dów nr ez rtrzyciagniecie Fjosii sov/je 
ebiei i •"'warrie naktu z nia 16 lipca 
1035 roku Fakt ten skomplikował 
stosunki porzi-erky Franria a Anglia 
która zażidała bv klauzulo paktu zo 
stałv zmienione wg sensie niewiazcma 
Anglii oonacł to, czego wymagał pakt 
locarneński.

T e  chw-iezność i zmienność wzajem 
nvrJ\ stosunków v ielkich mocarstw 
■wykorzystały Niemcy dla wzmocnię 
r-ia swe i - >fenr vww dyplomatycznej 
H jder orzwiwctąwjł sie zasadzie I *t 
winowa niepodzielności nokoiu świa 
towegc nrokłamujac równocześnie 
wproAvadcenie obowiązkowy1 służby 
■"oiskowei w Niemczech co sie soct 
k^ło tUko z o ap jerowym protestem 
gdv- Anglia nie chciała sie do nicze 
go zobowiązywać.

Sojusz hancusko — rosyjsk' dał 
Hitlerowi Asumpt do postponowania 
postanowień wersalskich i do stoso* 
wania słynnej zasady faktów doko<* 
nanych. A  u, ięc przede wszystkim 
wprowadzenie wojsk nielieckich do 
zdemilitaryzowanej strefy nadreń 
skiej

Zaimar Francji i Belgii militarnego 
zareagowan*a na ten fakt sparak-o* 
wała znowu Anglia. Trzecia Rzesza 
zre-militaryzowała Nadrenia, gdzie 
wybudowała fortyfikacyjną linie Sieg 
frieda jako przeciwwagę francuskiej 
linii uefenzywnej M aginota. Od te** 
go momentu datuje sie gwałtowna 
zmiana w międzypaństwowych sto* 
sunkach europejskich, która dala a** 
lakującemu całkowita bezkarność.

Zaczai się okres mów „pokuio* 
wych“ Hitlera, który* doprowadził u ° 
utworzenia osi Rzym — Berlin a po 
tym Rzym — Berlin — Tokio.

Systel ligowy -został zarzucony a 
Mała Ententa i federacja naddunajs* 
ka podminowane przez dyplomację 
państw rewizjonistycznych, straciły 
i*a znaczeniu i wpływach. Interwen** 
ria wiosko -— niemiecka w Hiszpanii 
które, oańs*wa zachodnie nie umiały 
nic lr.nego przeciw/stawić *ak chwiej* 
ność i spory proceduralne (komitet 
nieinterwencji) tak rozzuchwaliły 
Trzecią Rzeszę że 13 marca 1933 r. 
ITitler dokonał Anschlussu austriac* 
.- iego. Ponieważ i ten fakt nie pociąg 
nął za sobą żadnych konsekwencji i 
'.szedł Trzeciej R zeszy zupełnie, za* 

brała się ona do Czechosłowacji.

Łódź. (tel). O dbył się tu olbrzy* 
mi manifestacyjny pogrzeb ofiary 
zbrodniczego napadu na lokal Z N P 
w łodzi ś. p. Juzea Łuczyńskiego nau 
czyciela szkoły powszechnej.

W  pogrzebie wzięły udział nieźli* 
czone rzesze pracownicze i delegąr-e 
poszczególnych związków pracowni* 
czych. D o Zarządu Głównego Z N P 
napływaja liczne depesze z zaoewnie 
niem solidarności w walce z Kołtuń* 
stwem i reakcja oraz z wyrazami naj 
głębszego współczucia.

Zarząd Główny Zyńązku Nauczy 
cielstwa Polskiego wydał w związku 
z zamachem łódzkim deklarację któ 
rej zakończenie brzmi jak  następuję:

„Związek Nauczycielstwa Polskie* 
go okrył się żałobą z powodu tragicz 
rei śmierci ś. p. kol. Józefa Łuczyń* 
skiego. Jest on niewinną ofiarą zbro 
dnirzti walki z naszą organizacją.

Ńiech *  iedzą nasi wrogowie że nie 
iedpa bomba, ale tysiąc bomb, nie ie 
dno życie ludzkie, ale tysiące krwa** 
wych ofiar nie złamią ani naszei po 
stawy ani naszei wiary w nasze wiel 
kie jiosłaniiictwol

T ak iest wychowujemy i wycho* 
vwwać bedraemy młode pokolenie 
dla Polski W olnej Sprawiedliwej i 
Demokratycznej!

I Kultura duchowa i materialna na» 
| rodu oraz gotowość obrony granic

Jak więc widzimy chwiejuość, bier 
ność państw zachodnich a przede 
wszystkim stanowisko Anglii dupro 
wadziły w rezultacie do tego stanu 
izeery, że dzisiaj wojna wisi na włos

WSZELKIE 
p ;  Ó T  A, D f t N f l I T Y ,  
l lS Y P Y I  S T c Ł O W I ZNĘ
■ H  z światowy- F firm m m m

hi ^yewmtn* WYPRAWY ŚLUBNE 
kupuje s ę  najkorzystnej 

w firmie* A. RUBIN I M ELBINGER 
Kraków, ul. Mlooowa 15

Ceny niskie, Obsługa fachowa.

ku. Ale, ieszcze nie jest za późno — 
•eszcze solidarne, zdecydowaire wy* 
stąpienie Francji, Anglii i Rosji mo* 
że zapobiec wybuchów wojny.

A ieśli nawet nie — to wwnik tej 
wojny będzie oznaczał koniec syste** 
mu który do niej doprowadził.

Ster

Swlal nim mniej bawełny
Londyn. W edług szacunku opracowane* 

go pmcz międzynarodową federację przemy 

siu baw ełnianego zużycie baw ełny na całym 

świec: e w ciągu okresu rocznego zakończo* 
nego 31 lipca w ynosiło 26.168.LRJ0 bel w o. 

bec 29.72r  000 bel w poprzednim okresie ro 

cznym.

Państ*.va iest i będzie naszym drogo 
wsk azem!

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y

Zwi-izku Nauczycielstwa Polsk iego

Płierizynarciiouia Konwencja 
poc.tjw a wchodzi u  życie

W arizaw a. W  dniu 1 październik* br. 

wchodzi w życie międzynarodowa konwen 

cja pocztowa penipisana 23 listopada 193 5 r 

w Rzymie. Umowa została przyjęta w mię* 

dzyczasie przez Belgię, Bulgaiię, < zechosło 

wację, Danię, Estonię, Gdańsk, Francję, H o 

landię, Italię. Jugosław ię, Lichtenstein, Lu* 

i.emburg, Łotwę, Norwegię, Polskę, Portuga 

hę, Rumunię i Szw ajcarię. Umowa obow ią 

żuje rńwnież autom atycznie te państwa 

które nie wypowiedziały poprzedniej kon* 

wencji z 1928 r. chociaż nie przystąpiły J o  

umów*,- rzymskiej. Są to- Finlandia. G rec j?  

Hiszpania, i Turcja.

Nasze K o n t o  P. K. O. 
408 727

H anifesfócjp1 pigrzel* unuczyciela
ofiary bombowego zamachu
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Jutro znowu wojn
(m l) W  kwietniowym * numerze 

„La France" 'eaen z wybitnych woj* 
skowych francuskich pisał iak następ 
puie: „Okupacja Austrii est punk* 
tern wyjściowym dla wykonania za* 
miarów niemieckich. Niemcom po* 
trzebne są surowce i artykuły spożyw 
cze.Kraje nacldunajskie posiadaią to 
wszystko, Niemcy spodziewają się 
wiec uzyskać chleb, naftę, bogactwa 
górnicze".

Sudety me są granicą żądań nie
mieckich. Niemcy oczysczmą sobie 
drogę nad dolny bieg Dunaju, spo* 
dzsewają się uzyskać dostęp do bo* 
gactw W ęgier, Rutrunu, Ukrainy, 
co umożliwi im rozpoczęcie wielkiej 
decydującej rozgrywki z Zachodem.

7 marca 1936 Niemcy zajęły zdemi 
litar^zcwaną strefę nadrenską. Ak« 
tern tym I I I  Rzesza chciała zabezpie* 
czyć sobie korzystne stanowisko ■:tra 
tegiczne na przyszłość.

11 marca 1938 armia niemiecka w* 
kroczyła dc Austrii. Niemcy uzyska* 
ły niezwykle korzystna pozycje stra* 
tegiczna dla dalszej ofenzywy w kie* 
runku kraiow naddunajskich, półwy
spu Bałkańskiego, Szwajcarii i Cze* 
chosłowacji.

Rozgrywające się na naszych o* 
czach wypadki mp pozostawiają żad 
nych wątpliwości. Sudety to r.te ko* 
niec, lecz tylko etap w pochodzie 
Niemiec.

Kierunek, w jakim rorwv,a się go* 
spodarka niemiecka, jest rówr.ież dal 
szym dowodem bliskości przyszłej 
rozgrywki. Będzie ona ciężka i długa 
pomimo teorii woiny błyskawicznej.
Zaopatrzenie się więc Niemiec we 
wszystkie potrzebne surowce jest naj 
piln 'iszym zadań urn chwili obecnej.

■N ajwięcej opieki wymaga prze* 
mysi, połączony bezpośrednio ze 
zbrojeniami, wybitni znawcy kwestii 
wojennej obliczyli, że armia składa* 
iąca się z 1 miliona ludzi zużywa w 
cirtg i miesiąca 4 r liliony tonn węgla,
200 tvs. tonn produktów naftowych.
300 tys. tonn stali, armia niemiecka 
zaś liczy przeszło 2 miliony ludzi.

W skaźnik przemysłu niemieckie* 
go wynosi obecnie olc. 120, (w stosun 
ku r. 1929) wzrost jednak postępuje 
nierównomiernie. Przemysł tekstylny 
np. wykazuje w ostatnich czasach 
spadek, podczas gdy wydobycie wyg 
la wzrosło z  872 mil. tonn w r. 1933 
(od doiścia Hitlera do władzy) dc.
1347 mil, tonn w Fpcu 1938, żelaza z 
328 md. tonn do 1508, stali z 491 mil 
tonn do 1831, ołowiu z 3.498 mil. 
tonn do 16 miliardów tonn.

Niemcy' posiadają gęstą sieć komu 
nikacyjną w całymi kraju, primo to d°
1 marca 1937 r. wybudowano 1.141 
km. nowych autostrad, przyczvm w 
budowie znajduje się jeszcze 1.618 
km Nie trzeba chyba dodawać, że 
kierunek wszystkich autostrad ma 
znaczenie wybitnie strategiczne, dla 
przykładu warto przytoczyć omawia 
ną iuż przez całą prasę polską auto* 
stradę, zbudowaną po obu stronach 
t. zw. prz-ez Niemców „polskiego ko* 
rytarza" ...

Lotnictwo niemieckie liczy obecnie 
12.0f)0 samolotów, w roku bieżącym 
przewidziane jest wybudowanie 5 tvs@ 
samolotów i 10 tys. silników lotn i
czych. W  roku 1932 zatrudnionych 
było w przemyśle lotniczym 5 1 es. pj Pewną przed 
robotników, w roku zaś bieżącym pj

W arto .ednak zadać oytanie, cz y 
Niemcy są już gotow e ?

| Prawicowy francuski, „Le Jour" 
| (tak często obok „Petit Bleu“ cytowa 

ry przez P A T ’i )  zamieścił niedawno 
artykuł na ten temat. „Le Jour" 
stwierdza, że siła niemiec hitlerow* 
skirb jest mniejsza od potęj i Nie* 
miec cesarskich, które mimo wszvs* 
tko przegrały wojnę.

„Wprawdzie kwestia pieniędzy nigdy 
nie powstrzymała żadnego krajft od roz- 
poczęcia w ojny, jednakże skarb l i i  Rzę = 
szy jest „za bardzo'- pusty. N iem cy W i! 
Heima II z w ierzytelnością 27 miliardów 
marek w zlocie za granicą były  o wiele 
bogatrze. B ank Państwa posiadał wćw* 
czas 4 m^iardy marek w obiegu i kredy, 
wcale poważny. Niem cy H itlera są  dłuż* 
nikiem zaranicy, zaś Bank Rzeszy posiada 
zaledwie 2 miliardy marek i żadnego 
kredytu.

„III Rzesza konsumuje 2 0 —30 procent 
więcej niż produkuje. Ponadto ma na gło 
wie Austrię której produkcja rolna pozo 
staje o  wiele poniżej poziomu zapotr/ebo  
wania.

•

„Jeżeli jednak Niemcy mogły' wypiodu 
kować w  1937 r. 16 miln. ton żelaza i 
19.850 miln. ton stali to zawdzięczają ten 
fakt olbrzym iem u importowi surowców z 
zagranicy w szczególności ze Szw ecji, F rar 
cji i A lgieru, same bowiem (z Austrią 
włącznie) produkują na caiym swoim le» 
rvti>riuin tylko 10 i pół miln. ton.

N a wypadek w ojny, N iem cy mogłyby 
liczyć tylko na sw oje własne nunctały i

ha import szwedzki to jest 20 miln. ton 
podczas gdy minimum ich zapotrzebow.** 
nia wynosi 30 milionów ton. W  razie woj 
ny w 193S r. Niem cy małyby zapasów će 
Jar.a i stali na przeciąg jednego roku pa 
tern W  W Y P A D K U  B L O K A D Y  M O RS 
K IE ] O D C Z U L IB Y  B R A K  T Y C H  PRO 
D U K T Ó W ".

•

N iemiecka armia aktywna liczy 1100000 
luuzi podczas dy w 1914 roku liczy i a lyl 
ko 750.000. Jednak oficerów  jest dziś za 
ledwie 22.O00, r.a potrzebną dość 45.000. 
zatem ibrak ich około 2.5.000. Licząc się z 
tym ze szkoły oficerskie w N.emczech wy 
puszczają rocznie 6.000 oficerów dozho* 
dzi się do wniosku ze A R M IA  N IE M IE C  
K X  B Ę D Z IE  P R Z Y G O T O W A N A  D O S 
T A T E C Z N IE  D O  W O JN Y  D O P IE R O  
W  1942 R O K U .

W  konkluzji dochodzi „Lę Jour" 
do wniosku następuiącego :

„Jak z zopwyższego w ynika N iem cy rv 
zykow ałyby wiele rozpoczynając w tej 
chwili w ojnę. Pierwsze ich uderzenie dzię 
ki doskonałemu lotnictwu i słynnym  ło 
dziom podwodnym m ogłoby być straszne 
jednak na dalszą metę zabrakłoby III  K ie 
szy tchu. Dlatego nic leży w interesie Nie 
jn > c  angażowanie się w długotrwałą woj 
nę i rozumiejąc to H itler szuka nagłych, 
a krótkich uderzeń. N iem cy słusznie ufa* 
ją  w siłę „szoku“ który pow odują". 

Opinię pisma francuskiego należy 
przyjąć z wielkimi zastrzeżeniami, 
gdyż idzie ona raczej w kierunku po 
mniejszenia gotowości wojennej N it 
miec, miino to opinia ta jest b. cha* 
raktery styczna.

Pastuszek p o r a ł  się na drzewie
Śmierć dla przyjemności

Niezwykły wypadek sam obójstw a 
zanotowano w M ikstacie pod O s
trowem W lkp., gdzie targnął się 
na swe życie 16-letni Ja n  Sm ółka, 
syn rolnika.

Chłopak pasał bydło swego ojca. 
Pewnego dnia bawiąc się z gromad
ką chłopców rozpoczął rozmowę o 
wyrokach śmierci na bandytów. 
Jeden z chłopców wyraził opinię, 
że śmierć przez powieszenie jest 
lekką ji przyjem ną. Dla sprawdze
nia tych słów chłopcy poczęli się 
„na próbę” wieszać na p asku .T rak 
towano sprawę z humorem i uwa
żano to za zabawę.

Następnego dnia rano Sm ółka 
powiedział do swego rówieśnika 
Sroczyńskiego : „dziś to kto inny
nasze bydło do domu popędzi”. 
Ale Sroczyński nie zrozumiał tych 
słow. Roszykiewicz z Mikstatu 
znalazł w lesie na drzewie zwłoki 
wisielca. Okazało się, że denatem 
je s t Sm ółka który powieś ł się na 
postronku zdjętym z jałów ki. Chło
piec przyczepił postronek do gałęzi, 
pętlę założył sobie na szyję i pod
kurczył nogi.

W szystkie próby ratowania za 
pomocą sztucznego oddychania nie 
osiągnęły żadnego skutku. Chłopca, 
który sebie wybrał „lekką i przy
jem ną śm ierć” nie udało się uratować.

W ypadek ten wywołał w okolicy 
w strząsające wrażenie.

J u l  n a J c u l f  oatełuU «■■ Je U
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K a p s c h
i wiele innych nurek, „iclsw ych I b łte m -
nych. — Aparaty sprzedajemy n aroao do-
K< u nych warunkach. — Pokazy i domonstri 
cje bez oooi jązkn kupna. Prospekty I inior- 

raacje zupełnie bezpu .n ie.
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i cenzura
Pod powyższym rytmem znany 

G ryf pisze:
Londyn, Paryż, Berchłesgaiep,
Praga, Gode^berg, W arszawa — 
sil już cenzor nie ma żaden 
wszystkim ręka spuchła prawa.
O strza łamią się w ołówkach  
i tępieją scyzoryki — 
tu artykuł, tam trzy słówka, 
owdzie dwa pod tytuliki...
W  fantastyczną rośnie górę • 
stos dzienników dookoła..
Świat się zwalił na cenzurę 
depeszami do niej woła 
Pęd historii z łamów prasy 
na cenzorskie sp Jał stoliki, 
co za czasy, co za czasy I 
co ra  jakiś taniec dziki, j 
Tracą nerwy dziennikarze 
odbierają telefony:
„Zakazane kome .tarze.-."
„Nawet przedruk zabroniony..." 
Korygują imć cenzorzy 
ołówkami przeoieg zdarzeń — 
aby szary człek, broń Boże, 
nie miał nazbyt wielu wrażeń.
D o zwykłego czytelnika 
nie dociera na ulicy 
co podaje nam w głośnikach 
codzień radio z zagranicy 
A  śwint gna w zawrotnym tempie 
a świat krąży, krąży, Krąży...
Cenzor choć ołówek stępił — 1
ni da rady — nie nadąży.

(„N  Rzecz

„ M e r  "olali dwa M a ń k i "
W arto  dziś zacytować z dawnego turysty 

cznego przewodnika po b . G alic ji, wydane* 
go przez znanego i obecnie oraz zasłużone* 
go m inisterialnego referenta dla spraw tury 
styki, dr. Orłowicz i jeszcze przed wojną 
światową, zacytować urywki ze stron 459— 
462.: (o  Spiszu) „W ęgrzy, którzy w roku 
1880 znieśli w statystyce narodow ość pols* 
ką, uważali że łatwiej dadzą sanie radę z 
Słow akam i, za którymi nikt się nie ujmie, 
aniżeli z Polakam i, za którym i stoi 20 milio 
nowy naród ...

Język  polski nie je st uwzględniany ani w 
i  rzędach ani kościołach, ani w życiu publi* 
cznym. W  szkołach wsi polskich, w kościo* 
łach w miastach język madziarski. N ie wy
chodzi tu ani jedno polskie pismo, pism ga
licyjskich (polskich) nie doręcza się adresa
tom lub konfisku je. Księża W ęgrzy. M iasta

100 (ysięcy.’ Flota j *  rska liciy  "ÓŁec. i  o ch ro " i'
ni** 425 tys. tonn i 132 'ednostki bo* g  
i owe. §  M YDŁO, CHF

Przytoczyliśmv kilka danych z H Z K O R O N Ą
którvch wynika niezbicie, że Niemcy §  
przygotowują sie do w ielkich celów. '■%
Dotychczasowe 
etapem ...

pom ocy węgierskich urzę dów, szkół, 
^m adziaryzują się szybko; młodzież mówi 
płjuż tylko po węgiersku. N apisy wszędzie 
p ;iiż  tylko po węgiersku—polskich nigdzie
| j i r  -  -

V  v . 4>

me ma
Chcąc uniknąć indagacji, najlepiej wogó- 

igle posługiwać się językiem  niemieckim, nie 
5-zdradzając się nawet ze znajom ością języ* 
g !:a  polskiego. Są  to  stosunki przykre ale 

prawdziwe — brak tych ostrożności przy* 
P p łaciło  już wielu turystów  aresztowaniem 

zdobycze Są tylko 0<SS®&P5p6Ś9 pędzeniem milami pod karabinem  żandaim
: kim do sądów w Keżmarku i Lewoczy...

Prowadzenie jak ie jkolw iek pracy oświa* 
| tow ej... wprost zakazane lub szykanowane 
J  o wprowadzeniu polskiego języka do szkół 

ludowych, czy zakładamu polskich szkół 
prywatnych nie ma nawet mowy. Każda 
wieś i  miasteczko pełne w ęgierskich żandar 
mów i straży pogranicznej, węszącej przede 
wszystkiem za jakim kolw iek ruchem narc* 
dowym i śledzących podejrzliw ie każdego 
polskiego letnika ...

Polskich nazw m iejscow ości darmo szu* 
kać na węgierskich mapach i na przydroż* 
nvch napisach. W szędzie nazwy węgierskie, 
narzucone dopiero w ostatnich kilku latach  
tu, jak  w całych północnych W ęgrzech. N ie 
darowano nawet i tatrzańskim szczytom , ru  
gu jąc ich odwieczne nazwy z węgierskich 
map, napisów i tab lic: G arlucn nazwano Fe 
renzc Jo z sf esuse, R ysy— Tergerszemcsucs 
i t. p .“.

Pisał to człowiek objektyw ny, który nie 
przewidywał w tedy możliwości przyszłej 
polityki osi Berlin-Rzym -Budapeszt. Z  po* 
wyższej cytaty w idać wyraźnie, że i los sło 
waków był jeszcze gorszy ? , gdyż jak  cyto* 
wano wyżej „ze Słowakami W ęgrzy prę, 
dzej dają sabie radę gdyż za nimi nikt się 
nie ujm ie".

I dlatego nic ma też dziś na Słowaczyżtue 
żadnego Słow aka, który chciałby w roc;ć 
pod panowanie W ęgier.

\
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STRONNICTWO OEMOHRDTYCZNE RZYHB
do utworzenia rządu koncetracji

narodowej w Polscef-1 •'

W  di.lt wCŁor ijszym odbył się w 
Warszawie zjazd przedstawicieli or* 
ganizującytn się środowisk Stronnic* 
twa Demokratycznego. "W zjeździe, 
aa  którym przewodniczył arch. inż. 
Romuald Miller wzięli udział delcga* 
ci Lwowa, Łodzi, W ilna, Katowic, 
Kielc, Bielska, Sosnowca, redaktorzy 
naczelni Krakowskiego Kuriera Wie* 
:r.omego i Porannego oraz tyg. „Or* 
ks na ugoi ze“, kierownicy wydzia > 
łów: organizacyjnego, prasowego ko 
biecego i młodzieżowego. Ziazd v-y* 
kazał, że Stronnictwo Demokratycz* 
ne zdobywa coraz więcej placówek 
terenowych Na zjeździe uchwalono 
proiekty statutu i programu Stron* 
nictwa oraz szereg rezolucji, omawia* 
jącvth bieżącą sytuację Polityczną.

Zasadniczy charakter udała rezolu* 
cja stwierdzająca że w obecnych prze 
łomowych dniach Polska nie ma rzą* 
dn opartego o demokratyczne przed* 
stawicielstwo narodowe. Dlatego też

„W  obecnej chwili historycznych 
decyzyj, kiórc iia długie lata mogą 
zdecydować o limach rozwojowych 
naszego państwa, o jego wzroście 
i potędze, lub o jego osłabieniu i 
upadku — w dzisiejszym historycz 
nym momencie jedynym wejściem 
bez naruszenia konstytucji, jest po 
wołanie przez Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej R Z Ą D U  K O N CEN * 
T R A C JI N A R O D O W E J w skład 
którego weszliby przedstawiciele 
wielkich stroi nictw polityczny* h,

a zwłaszcza demokratycznych, jako 
reprezentujących większość spole* 
czeństwa44.
Dalsze rezolucje omawiaja obecaą 

politykę zagraniczną, W  sprawie Slą 
ska Zaolzańskiego Zjazd stwierdził, 
że „sprawa powrotu do Macierzy bez 
spornie polskiego Śląska Zaulzańshi* 
go“ nie powinna być wykorzystywa* 
na przez państwo ościenne dla wlas* 
nych celów.

Rezolucja stwierdza dalej, że 
„Polska winna wystąpić z imejafy* 
wą uregulowania stosutuków pols* 
ko=czesko»węgitrskich, zdążeniem 
do osiągnięcia ścisłego współdzia* 
łanie i Przymierza zarówno wojsko 
■••ego jak i gospodarczego, pożarem

musi Polska zbliżyć się do Wiel* 
kiej Brytanii i Francji i zacząć czyn 
nie współdziałać w  utrzymaniu rów  
nowagi sił w Europie4*.
Dalsze uchwał/ w sprawie sytuacji 

wewnętrznej stwierdzają, że w Jzi* 
siejszym stanie rzeczy, zjazd „me mo 
że wzywać do udziału w głosowa* 
mu“ do Sejmu i Senatu na. podstawie 
jbecnej ordynacji wyborcze t 

Natomiast w sprawie v. yborów sa» 
morządowych zjazd zaiął star owisko 
pozytywne,

"Wzywając ośrodki organizacyjne 
do głosowania na listy P . P. S. w mia 
stach i Stronnictwa Ludowego na te* 
renit miejskim. Stronnictwo Demo* 
kratyczne jednocześit zapowiada

„wystawienie własnych list w r .środ 
kacL gdzie praca organizacyjna po 
czyniła dostateczne postępy Stron* 
nictw o nie wyklucza współdziała* 
nja w tworzeniu demokratycznych 
bloków wyborczych, o ile potrze* 
ba bloku powstanie w określonym 
terenie przy specjalnych okliczno* 
k ia c h * 4.

Zjazd wypowiedział się zł pełną 
amnestią jako najlepszym uczczeniem 
*CX*Iecia odbudowanego Państwa 
Polsjkiego oraz : niesieniem obozu od  
osobnieria. Zjazd ustalił termin zwo* 
łama Kongresu Stronnictwa Demokra 
tycznego najpóźniej w połowic listo* 
r>ada b. r.

uptia Hządu Hłschosłowacji
na fpakirwanis z Polską w spp?vimcł! Śląska Zaolzańskiego

W a r s z a w a .
Polska Agencja Telegraficzna ko* 

munikuje: Rząd polsk. oczekuje od* 
powiedzi na swą notę. skierowaną 
dnia 21 bm. do Rządu czeskiego, w 
sprawie żądań polskich co do Śląska 
Zaolzańskiego.

W edług oświadczenia, udzielonego
• m M

jal ie
W arszawa. W  stosunkowo krót* 

kim czasie odbyta się druga większa 
manifestacja Str. Ludowego w W ar* 
szawie. Pierwsza 15 sierpnia z terenu 
powiatu warszawskiego, druga 25 
września z terenu województwa war* 
szawskiego, gromadząc na R y nku Sta 
regc M iasta uczestników z SO sztan* 
darami.

Po przemarszu ulicami miasta : Po 
wązek wśród niemilknących okazy* 
ków, przeważnie odnoszących s.e do 
sytuacji obecnej, złożono wieniec r.a 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Na 
Rymku Staiego M iasta wiceprezes N. 
K . W . Czapski wręczył nowo po-

S u w a j  otrzpoii Czesi
memaranduai Hitlera

Praga Pat. Czeskie biuro prasowe 
donusi, iż memorandum kanclerza 
Hitlera zostało doręczone rządowi 
czeskiemu w niedzielę rano.

święcony sztandar chorążemu. poJLre 
ślaiac rolę i znaczenie sztandaru. Prze 
mawiał:: b. min. Ładoś, mec. Grabo* 
wiec. pp. W ólski, Ciemiński oraz sze 
reg innych mówców.

Ż\n,vym echem odbijały sie sprawy 
polityki zagranicznej, wyborów do 
Sejmu i Senatu oraz amnestii d!a e* 
migracji.

w Ministerstwo. Sprawr Zagraj acz* 
nych wr Pradze sekretarzowi posels* 
twa„R. P. Odpowiedj ta będzie za* 
wierać zasadr iczą zgodę na trakto* 
warie spraw ter kurialnych.

D o powyższego komunikatu nie* 
skonfiskowany „Glos Narodu" daje 
następujący komentarz;

W iadom ość o gotowości Pragi do 
rokowań w sprawie ustępstw teryto* 
nalnych przyjmuje Polska z uczuciem 
ulgi i satysfakcji. Satysfakcje sprawia 
fakt, że rzad Czechosłowacji dobro* 
wolnie godzi sie na zwrot Polsce z,em 
rzdęnrie polskich. Ulgę zaś spriwda 
powyższa wiadomość, ponieważ ro-‘* 
żna z nin wiązać nadzieje, że nasz kon 
flikt z Praga zostaniu załatwiony na 
drodze nokoiowej, co nas zwolni od 
ewentualności w-spólnego frontu wo*

Narady francusko-angielskie

p-0Sel C£@5Ki
u lopdfi Holitaxa

Londyn Pat. Poseł czechosłow ac
ki M asaryk opuścił Fereign  Office 
o godz 18-20. ja k  przy puszczają, w 
kołach politycznych, Masaryk złożył 
lordowi Hahfaxowi odpowiedź rzą
du czechosłowackiego na propozy
cje  niemieckie.

Paryż Pat. Na posiedzeniu Rady 
Gabinetowej prem ier Daladier zapo
znał kolegów z intencjami rządu 
brytyjskiego.

Posiedzenie zakończyło się o godz. 
16'50. Po zakończeniu posiedzenia 
min. Sarraut wręczył prasie nastę
pujący kom unikat:

Rada Gabinetowa wysłuchała spra 
wozdań premiera Daladier i ministra 
Bonnet o memorandum, wręczonym 
Chamberlainowi przez Hitlera. Rada 
zaaprobowała jednogłośnie deklara
cje, które Daladier i Bonnet złożyć 
m ają w Londynie rządowi ang:el- 
sktemu.

Bezpośrednio po posiedzeniu R a 
dy G abinetow ej Daladier i Bonnet 
udali s ę na lotnisko w Le Buurget 
i o godz. 17'30 odlecieli do Londynu.

Londyn Pat. Posiedzenie gabinetu 
trw ało około 2-ch godzin,

Londyn Pat. Konferencję Cham 
herlaina i Halifaxsa z przybyw ają
cymi do Londynu ministrami wy
znaczono na godz. 21 szą. Je s t  rze

czą możliwą, że po konferencji te j 
odbędzie się trzecie posiedzenie ga
binetu brytyjskiego.

Ma rusinów
z policją czeską

“ Czerniowce Pat. W edług wiado
m ości z pogranicza rumuńcko-czes- 
kiego, wysadzono ostatnio dwa m os
ty kolejow e na jed nej z górskich 
przełęczy, oraz zastrzelono dw óch 
żandarmów z czeskich oddziałów, 
które w yłapują uchv łających sie 
z pod nakazu m obilizacyjnego. Oko 
ło 40 proc. ludności karpatoruskiej 
podlegającej rozkazom m obilizacyj
nym, schroniło Się w góry, rodziny 
zaś tłum aczą się wobec władz czes
kich niemożnością term inowego po
wiadomienia poborowych o rozka
zach m obilizacyjnych.

lennego z Rzeszą Hitlera Trzeba so* 
bie życzyć, by rokowania zaczęły się 
.ak najprędzei i rychło doprowadziły 
do upragnionego rezultatu: powrotu 
polskich terytoriów do Polsk_.

Wiej ci r ^ chsH  i świata
W arszawa. Fala wieców i  zebrań ora- de 

m o n stu cy j, żądających pr iylączi J a  Sląsłca 
Zaolzańskiego do Polski, ogarnęła, cały k ia j. 
W  sobotę J niedzielą w wielu m iejscow oi* 
ciach odbyły się liczne zebrania

W arszawa. W czoraj odbyły się w całym 
kraju  m anifestacje strzeUoldc w związku ze 
opraw., powrotu Śląska Zaolzańskiego do 
M a cie rz ,.

W ' miastach w ojew udzkich, gdzie znaj
dują się siedziby komend okręgów  Z. S ., 
przeprow adzono masowe koncentracje od* 
dziafów strzeleckich. Kom endanci okręgc.w 
złożyli uroczyste m eldunki przedstawicie* 
lom władz w ojskow ych, którzy przyjm ow ali 
raporty. h

R Y G A . W  oniu w czorajkzyn. rozpoczę* 
ły  się w Rydze obrady połączonych humU 
tetów  porozumienia prasowego polskodołew  
skiego. Posiedzenie inauguracyjne od było  
się w sali związku dziennikarzy łotewskich, 
nrzybranych sztandaian l polskimi i łotew  

skimł. Przemówienie oklicznosdow e wygto* 
sili p. prezes Druva oraz redaktor Wre wiór* 
ski. W  części dalszej posieuznia w ygłoszone 

zostały referaty red, N onacsa o  prasie hdew 
skiej, w której prelegent podał ciekawe ze* 
-itiwienłe artykułów  zamieszczonych w pra* 
sie ryskiej w r. ub. konstatując, że w trzech 

największ ech organach opublikow ano oko* 
ło 260 artykułów  o Polsce t. j .  więcej niż o  
jakim kolw iek innym  kraju . Wiwymiemono 
serdeczne toasty, m aiuR stu jąc pogłębiające 
się wciąż zbliżenie dziennikarstwa po!.skiego 
i łotewskiego.

OD WYDAWNICTWA I
Prosimy o uregulowanie należności 

i  M ułu zaległe! prenumeraty.
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WAŻNE NUMERI 
TELEFO N ICZN E
S tia i ogniowa 122 22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
Informtof telel. 137-00

Biuro napi, telef. 50-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152 05 
Centr e'eKtr. 150-70 
Centr. wodociąg. 1 1 -99 
Aigotowle rat. I I  - I I

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

wtorek Kośmy i Damiana

i eatr
Z  T E A T R U  M . IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w poniedziałek z powodu przedsta* 
wień szkolnych (wysprzedane) wieczorem 
prz-dst. wicnia nie będzie.

Ju tro  we wtorek świem a, pełna niefraso* 
bliw ego humoru kom edia R N iew iarow icia 
.G d z ie  diaibeł nie może...” W  sztuce opra* 
cow anej scenicznie przez J. Karbow skiego 
w ystępują: A . M atusiaków na,. Z . M odzele* 
wski, K. Szu b trt K. O palińsk,, R. W roński 
> inn.

W  środę po cenach zniżonych kom edia 
W ł Bus — Leketego „Jan” w premierowej 
obsadzie.

Plan przedstawień: Poniedziałek 26. IX . 
Teatr nieczynny; W torek 27. IX . „Gdz “ 

diabe! nic może...” ; Środa 28. IX  . J a n ”.

Repe?tbsr kin
A D R IA - I.ud zit -  zaułka (Jean  Gah-n) 

j Sm iertleni wrogowie (K en M aynard).

A P O L L O : Naga prawda (Irena D u rne, 
C.ary G rant).

A T L A N T IC : Pensjonarka (D eana Dur* 
b in ) i W zgardzona.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : Zaginiony hory*
ro n t (Ronald Cołm an).

L O P P . Dla kobiety i N oce egipskie. 

P R O M IE Ń : Znachor (Stępow ski).

S T Eu LA  : R obert i Bertrand (Dym sza i 
»^cdo).

S Z T U K A : P-zekleta (Im perio Argent**
r.e).

U C IE C H A . Przygody Robin H ooda 
(Frro l Flvnn. O llv ia de H a v Jla n d ).

W A N D A : Profesor W ilczur (Stęp o 
ku Barszczew ska, W ęgrzyn).

F O T O P l & ST IK O N  (Szczepańska 5): 
W ż y ta  H idcra w Rzymie 1938.

Repertuar kinkielnckich
V7. F . i P . W Wtęcei niż sekretarka 

C Z W A R T A K  Perły korony 

P A L A C C E  M iłość w kajdanach 

C  A S  IN O  Znachor

HmuTEątry przemyskie
A FO LLO  C órka Szanghaju 

O A SIN O  Rozalie 

M l Z A  i talia szaleńców 

O L IM P IA  °-.ctno zdrady 
' r ’ , ’O e L A S T  *1 N Nowa Palestyna

Repertuar fon ratfumsliicii
A PO LLO  M arco — P olo  z G ary Cooper 
A D R I \  Druga młodość 
C Z A R Y  Piętnastolatka

Radio
W torek 27 w rzeinii 19"58 r.

11.00 A udycja dla szkól. „Śpiewajmy pio 
śen k i", 11.25 współcześni ’ p i a n i ś c i 15.15 
Teatr w yobraźni dla dzieci: „Tw oi koledzy 
z całe j P olsk i” ; 16.00 Koncert rozryw kow y; 
16.45 „Groteskowe obyczaje” ; 17.10 Kon* 
te n  orkiestm  dętej Pocztowego Przysposo* 
l  n.nia W ojskow ego pod dyr. Franciszka 
N ierychły ; 18.00 „Nasz program ” ; 18 10 
„Dawna m uzyka” ; 18.45 Fragm ent z Pana 
Tadeusza” A dam a M ickiew icza; 19.00 5 p:c 
śni op. 51 Joachim a K affa do słów Em.r-ii« 
d a  Geiibla w wykonaniu Tatiany N olier —

PoMiie za złe miejscewbóżnicp
Tarnów. Zwierzchnik stowarzyszę 

nia „Bajts Israel** Isak Lustgarten, 
pobity został dotkliwie przez Judę 
Ftuichlę i Sendera Fenizhla, ponie* 
waż nie wypełni] ich, w ultvlatyw* 
Uym tonie postass tonvch żądań.

Pewnej soboty przyszedł Fenichel 
do domu modlitwy, zarządzanego

Hronitia Zagłębia M a lt  o w  eg o
Strajk na kopalni nafty

N a kopalni nafty „M erkur” w Tustann* 
wicach, będąeej w łasnością firmy ZucLcr 
wybuchł onegdaj strajk, do którego p rz y  
stąpiło 9*ciu robotników  t j .  cała załoga 
kopalni. Przyczyną przystąpienia ro t otri* 
ków  do strajku byl fakt zalegania od dłuż 
szego czasu przez firmę z wypłatami. R obot 
nicy unieruchomili kopalnię przez w ykrę

cenie łożyska.

Samooojstwo więtnla
W  Zakładzie Karę w D rochobyczu po* 

pełnił sam obójstw o przez powieszenie się 
więzień kam y Ilko  Stępko, który o d s ia L *  
wał tu karę 18 lat -więzienia za zaoójstw o 
Przyczyną sam obójstw a była gruźlica.

Samobójstwo robotnika

Szym on G arba, liczący lat 49 zarobuik 
zamieszkały w Kotpcu pow. D rohobycz pó 
pełnił onegdaj sam obójstw o przez powresze 
nie się na strychu swej stajni. Przyczyną sa 
m obójstw a był rozstrój nerw owy i niechęć 

do życia

Aresztowanie io n y  inanego 
złodzieja

W  D rohobyczu aresztow ano H elenę Su* 
rową, żonę znanego złodzieja Eugeniusza 
Surow ego odsiadującego karę więzienia w 
D rohobyczu. Przytrzym ano ją  ponieważ by 
ła poszukiwana i odprow adzono ją  na ku* 
misariat P. P. N a kom isariacie jednak H ele 
na Surow a zaczęła się awanturować i znie* 
ważyła przy tym czynnie posterunkowego. 
W  rezultacie odstaw iono ją  do więzienia *ą 
i!owego w D rohobyczu.

Pożar

W" zabudowaniach gospodarskich ku,oni 
sty niemieckiego Zygmunta T yrjana zamie. 
szkałtgo  w Kónigsau pow. D rohobycz wy 
buchł onegdaj pożar którego pastwą padły 
'L w ielkie stajnie, stodoła ze zbożem i 3 szo 
py z narzędziami rolniczym i. Szkoda wyno 
•si około  15.000 złotych. Przyczyna pożaru 
nic została ustalona.

Samochód najechał na cyklistę

N a szosie D rohobycz—Piaseczna naje* 
chał samochód osobow y zdążający ze Lwo 
wa do D rohobycza kierowany przez inz. ia 
na Boreckiego z Borysłay a na rowerzystę 
A leksandra Przyborynę lat 25, zamieszkałe 
go w Krynicy pow. D rohobycz. Rowerzysta 
doznał obrażeń.

Skazanie szofera z Gdyni za 
przejechanie człowieka

Przed Sądem odpowiadał szofer z Gdy* 
ni Bronisław  Michale wski skazany za prze 
jechanie na śmierć na jednej z  ulic Droho* 
bycza przechodnia Piotra M azurczaka. Mi* 
chalewski skazany został na 3 miesiące z za 
wieszeniem.

Krwawe wesele

Przed Sądem okręgowym w Samborze na 
sesji w yjazdowej w D rohobyczu toczył się 
proces 25 chłopów  którzy w zięli udział w 
zaciętej i krwawej b ó jca  na noże, kasrety i 
k ije  w czasie wesela w B utli pow. Druhu* 
bycz. Sąd  12 oskarżonych uw olnił ud winy 

. pozostałych skazał na karę od 6 — 10 mie 
. słęcy więzienia.

przez Isaku Lustgartena, i postawił 
mu uFimatum, do czasu ukończeii.a 
modlitw porannych, aby przyznał mu 
lepsze miejsce w bożnicy idy po 
modlitwie Lustgarten nie wypełnił 
zadań obydwóch Fenichlów, ci z 
mieisca ęsymicrzyh mu sprawiedH* 
wośż. — Lustgarten wniósł przeciw' 
ko obydwóm skargę do sądu, w wy* 
niku czego skazani zostali obaj po 2 
tygodnie aresztu.

Ifolil Imanemu Daszyśhiemc
Przem yśl. D nia 2 października cały ro* 

botniczy i dem okratyczny Przemyśl złoży 
hołd wodzowi socjalizm u polskiego lgnące 

mu Daszyńskiemu. Z okazji przemianowa* 
nia ulicy B arskiej na ulicę Daszyńskiego u* 
rządza kom itet m iejscowv PPS uroczyste 
odsłonięcie tablicy  ram iątkow ej. N a uro* 

czystość przybędą przedstawiciele C K W  
FPS oraz delegaci organizacji robotniczych 
, ludowych.

Kronika jasielska
Z frontu wyborczbgo

(G rJ Komisarzem wyborczym na nasz o.c 
ręg obejm ujący też Gorlice i D ębicę został 
mianowany mgr. Barnaś sekretarz wydziału 
powiatowego, zaś przewodniczącym okręgo 
wej kom isji w yborczej sędzia Korczyński. 
Dotychczasow y poseł Duch nie będzie kan
dydował z braku jakichkolw iek szans. N ie 
będzie również kandydow ał praw dopodob* 
nie b. poseł Jed-ynak. 29 bm Rada M iejska 
wydeleguje przedstawicieli do kolegiów  wy 
borczych. O zon rozlepił już swe afisze pro 
pagandowe i dzięki swej „przewadze” wy* 
sunie tez pewnie kandydatów  na posłów . 
N ie weźmie on natomiast udziału w wrvbo* 
rach samorządowych na naszym terenie 
gdzie stanąłby bez szans w obec ludowców ł 
P PS. N ic wezmą z tych samych przyczyn u* 
działu w wyborach samorządowych endecy 
jasielscy.

Manifestacja w  sprawie Śląska 
Zaolzaihskfego

N a rynk-i zasiełskim odbyła się  manifes* 

tacja  o zwrot Śląska Zaolzańskicgo do 

Polski.

Z ruchu teatralnego
Chlubnie u nas znany T eatr M ałopolski 

przybywa, uo Jasła znów we wtorek 27 bm, 
i wystawi w sali „Sokola” znakomitą koine 
dię A lfreda G ehri „Szóste piętro”. N a po* 
południówce komedia Blizińskiego „R .zb i* 

tki”. Zapowiedź występu wzbudziła żywe 
zainteresowanie

Końcowe prace przy budowie 
mostu

\śasz korespondent udał się na teren bu 
dującego się mostu na Jasio łce  i stwierdził 

że prace zbliżają się już do końca i mo-st 
będzie zasadniczo ukończony jeszcze w bm. 
a uroczyście oddany do użytku publicznego 

11 listopada br. Zbudow any obok prowizo 
ryczny most będzie rozebrany.

Repertuar kin jasielskich
H A R M O N IA  Pepe le M oko 

S O K Ó Ł  Królow a W iktoria

Zarząd Oddziału Związku Leg. Pol. w 

Krakow ie zawiadamia, że dnia 27 września 

br. o  godz. 19*ej w  sali odczytow ej w Cle* 

andracb odbędzie się posiedzenie Klubu 

D yskusyjnego. W stęp za zaproszeniami.

Komunikat li
D yrekcja Okręgowa K olei Państwowych 

w Krakow ie podaje do v-iado,n&ści żc z 
dniem 1 października 1938 r. będą wprowa 
dzone na PK P nowe bilety odcinkow e; imc 
siętzne specjalne i robotnicze tygodniowe 
Jedocześnie ulegną pewnym zmianom obu 
w iązujące do tej pory przepisy o przjazdach 
robotników  oraz opłaty za bilety odcinku 
we miesięczne i tygodniowe.

D o korzystania z biletów  miesięcznych 
specjalnych uprawnione będą osoby którym, 
przysługuje prawo nabyw ania biletów  uigo 
wych ze zniżką 75%  (specjalną) i 80%  na 
podstawie odpow iednich legitym acji osoLis 
tych.

D o przejazdów z biletam i robotniczym i 
powrotnymi obecnie stosow anym , i nowy* 
mi biletami robotniczymi tygodniow/m i u* 
prawnieni będą pracownicy fizyczni zatrud 
nieni na zasadzie umowy o pracę lub  o  na 
ukę zawodową, a więc poza robotnikam i w 
zwykłym znaczeniu — także pracow nicy fi 
domowi posługacze, dozorcy domowi oraz 
uczniowie przemysłowi, terminatorzy itp 
O soby te muszą jednak przy nabyciu pierw 
szego biletu robotniczego pow rotnego lub  

tygodniowego, ,ak również każdorazowe or 
ganów kontrolnych, okazać legitym ację ro* 
botniczą nowego nakładu P K P  oraz legity. 
mację ubezpieczeniową U bezpieczalm  Sp oić 
cznej (ze znakiem „R ”) a na obszarze G ó r . 
nośląskiej części \vojewództwa śląskiego i  

na terenie \F. M . Gdańska kartę kwitową. 
Zastępczo mogą być stosowane legitym acje 
ośrodków  zdrowia wydane dla własnych 
robotników  przez w ojskow e zakłady wytwó 

*rcze.

Celem uniknięcia trudności w nabywaniu 
biletów  robotniczych D yrekcja zwraca uwa 
gę na konieczność w cześniejszego zaopatry 
w -nia się w legitym acje robotnicze now ego 
wzoru, obow iązujące od 1 października br.

W  związku ze zmianą oplt za bilety od* 
cinkowe miesięczne i tygodniowe oraz .-/o* 
bec nieścisłych w ersji obiegających z tego 
powodu publiczność D yrekcja zauważa, że 

ceny biletów- miesięcznych ogólnie dostęp* 
nych przy odległościach do 20 km podme* 
mono m niejwięcej do poziomu cen z loku  
1935. Ponad tę odległość podwyżka będzie 
mniejsza, poczynając zaś od 40 km  — nas* 
tąpi nawet obniżenie ceny.

Podniesienie cen miesięcznych biletów  
szkolnych nastąpiło wskutek niezmierni? ni 
skich dotychczasow ych opłat które pow odo 
w ały wpływy kolei zaledwie po 0.4 gr., za 
i km. podróży młodzieży szkolnej gdy tym 
czasem koszt ruchow y wynosi eon,, jm niej 2 
gr. przy czym je d n a * ja k o  udogodnienie 
dla młodzieży szkolnej wprowadzono moz 
liw ość korzystania z biletów  miesięcznych 
przy przejazdach do 120 km a nie jak  do 
tej pory — do 100 km

W yższe taryfow anie biletów  tygoanio* 
wych ogólnie dostępnych d otknit jedynie 
nielicznych mieszkańców osiedli podmiejs* 
kich korzystających doryw czo z przejazdów 
nie zaś osoby dojeżdżające codziennie do 
pracy, które teraz raczej będą nabywać bi 
’ety miesięczne.

D yrekcja kom unikuje żc osoby zamtere* 
sowane pow inny zwracać się po inform acje 
do kolejow ych kas biletow ych na wszyst* 
kich stacjach oraz biur podróży które udzie 
!ą szczegółowych i w yczerpującycn w-yjaś* 
nień tak co do warunków stosowania bile* 
tów odc.nkow ych, jak  i opłat przewo to* 
wych.

1 y-. ct6-afrx&yi ?
K fĄ ły i- n-affi&ul
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k r a k o w s k i  K u r i e r  w i e c z o r n a

Hercert Morrteaon M- P,

List atwaptf do narodu
niem ©■ V e go

H erbert M orrisson przywódca Partii 
P iacy i burmistrz Londynu ogłosił list ot» 
warty do narodu niemieckiego. Pisze w mm 
ic  od kilku lat wisi wciąż nad ludżm. groź 
ba wojny. I nawet to jedno, ten powszeclu 
ny strach, powszechne zdenerwowanie i ioz  
pacz wystarczą — jeszcze bez wojny nawet 
— aby zniszczyć całe kraje i społeczeńs
tw. Nie można igrać do woli z nerwami !u 
■cizi i z ich wrodzonym instynktem do spO’ 
ltóju 5 dobrobytu.

M orrisson zwraca się więc do narodi 
niemieckiego, aby się przeciwstawił rozpo
częciu nowe] wojny Od niego to na>więcej 
zależy. „Czyż |akkolwiek wojna da nam to, 
co  możemy uzyskać w czasie pokoju? Frze< 
c'wme Od dwudz.estu lat najwięcej wysil? 
ku wkładamy w zbrojenia. W  to wszystko 
co służy zniszczeniu Czyż na tym polega 
postęp, cywilizacja, ludzkość? W ojna nie 
przynosi zwycięstwa żadnej stronie. Pozor- 
ne zwycięstwo jest ‘ak ie klęską — klęska 
zniszczenia, spustoszenia, upadku'.

„W ydaje mi się - pisze dalej M cjrrs* 
son — ic  w tej wojnie., która by wybu* 
chła. Niemo, znowu byłytby pokonane Mi a 
łyby bowiem przeciwko sobie znowu cały 
świat musiałyby w alczyć arzdłuż wszyst* 
kich swych granic. Ale jakikolwiek byłby  
y  ynik tej wojny zwycięzcy i zwyciężeni be 
dą mieh do podziału tylko ruiny i trupy".

„W yobraźcie sobie przez chwilę okiua 
cieństwa i ofiary, które nas czekają- Po?' , 
myślcie o Hiszpanii, pomyślcie o Chinach. 
W ojna może być tylko szaleństwem, sza? 
kńitw em  strach myśleć".

n a   -~fci -  .

Kie chciała wyjść ca mąż więc za to ją zastrzelił
Jan Kowaluk ze ws: Kułygi pov, 

bielsko — podlaskiego, zakocha! sij 
w 16-letniej córce swych sąsiadów 
Helenie Kozakównie i nataiczywie 
domagał się, by wyszła za niego za* 
maż wbrew własnej i swych rodzi
ców woli. Dowiedziawszy się o tyin 
rodzice Kozakówny zabronili swej 
córce widywać się z natrętnym ado* 
ratorem co spowodowało, że Kowa-: 
luk począł grozić zabójstwem calcj 
rodzinie Kozaków. Na poparcie tych 
gróźb począł stale nosić przy sobie 
melegolnie posiadany pistolet.

V  tych dniach Kowaluk przyszedł 
do swej ukochanej stanowczo zażą 
dał. by poszła z mm do kościoła ce* 
lem dania na zapowiedzi. Gdv Hele 
na sprzecitvila się temu adorator bar 
dzo. rozgniewał się i krzyknął: „Idź 
pożegnaj się z rodzicami!"

W  tym czasie nadeszła matka He
leny, Stefania Kozakowa, która pocz? 
la czynić Kowalukowi wyrzuty że na 
pastuje córkę. Ten w yjął rewolw-er 
i za,groził Kozakowej. Tymczasem 
Helena zbiegła przez okno i ukryła 
się w sąsiadujących za domem krza

kach. Kowaluk przez iakiś czas szu
kał jej a nie znalazłszy wystrzelił dwa 
razy do je j matki zabij’ iąc ją na miet 
scu.

Morderca został ujęty przez poli
cję i osadzony w- więzieniu bialostoc 
k'm Grozi mu surowa kara.

Fatalny strza*
Kot przyczyn? tragiczne! śmierci

\Ve ysi Chórów D\ mitr Koltacz 
wyjeżdżając na oc z domu do poblis 

I kiego miasteczka na jarmark schował 
poci poduszkę nabity rewolwer. Kol 
bacy pozostawał w domu 12-letniego 
Leona Chatczvna i jego 16-lc>.nią sio 
trę Ewdokiję.

„Przez prosty przypadek urodziliśmy się 

w różnych miejscach: wy w Niemczech, ja 

w Anglii. A le czyi nie jesteśmy wszyscy 

ludźmi. Poco zabijać się, niszczyć, chociaż 

naszym pragnieniem jest pokój i dobrobyt 

I jedni i drudzy musimy jeść, ubrać się, 

pracować. A  dobro kraju nie może war.'* 

snąć na minach. Przeciwnie grozi nam r,ę? 

dza, która się szerzy jak epidemia — nędr.i 

która nic uznaje granic państw i Jud ów.

Z  całego serca ja. Anglik pragnę do. 
bra mego kiaju. I wy pragniecie tegoż dla 
siebie. Dlaczegóż więc, skoro piagnietny te* 
go samego, nie chcemy iść ręka w rękę ku 
realizacji lepszego jutra, lepszego życia?..."

| „W alczymy, bo walka jest nieodłączna 
od życia ludzkiego, ale kierujmy tę walkę 
ku naszemu dobru, a nic ku zniszczemu i 
pożarciu".

H erbert M orrisson wzywa nar-Sd nie. 
mlecki, aby nie dopuścił do wojny.

Dzieci przyjechały do Kołbacaa w 
odwiedziny, kolbacz przed wyjaz
dem uwiadomi! Chołczynóv ze w ra 
zie gdyby się ktoś dobijał do domu 
w celu włamania mogą się obron? 
schowanym rewolwerem.

O  północy rodzeństwo usłyszało 
jakieś szmery koło okna. lak się pó
źniej okazało, był to kot Kołbacza, 
chcąc dostać się z dworu przez okno 
do izby.

Zaniepokojony Leon Chałczyn i 
’ego siostra wyjęli rewolwer z pod 
poduszki. Leon Chałczyn manipulu 
iac bronią spowodował fatalny strzał 
Kula ugodziła jego siostrę Jewdokię 
która zmarła na miejscu

NIEWOLNICE
Spośród wielu zawodow upośledzonych  

z tych czy innych względów w naszym u- 
stroju społecznym jeden stanowczoczo naj* 
b?-dziej domaga się reformy. Nawet nie 
tli a jakiegoś materialnego niedostatku, a 
wskutek tego, że nosi do dziś wy raźne pię
tno niewolnictwa.

Jest to  zawód kłużącej.
Przemianowanie Jej ostatnio r.a szumnie 

zwaną „pracownicę domową" w niczym nic 
-mienia postaci rzeczy. Przeciwnie, upoka
rzająca rola jej bardziej harmonizuje z o.- 
krutnym mianem sługi. ^  ogromnej więk
szości wypadków bowiem nie pracuje ona, 
a służy.

24-godzinny dzień pracy
Przyjrzyjm y się jak wygląda życie tak.ej 

dziewczyny.
Służąca od rana do nocy jest w ruchu. 

Nie ma dla niej eodzin urzędowych. P :erw» 
sza wstaje, aby dom ywnikom podać śniada
nie ety  ciepła wodę do mycia, — ostatnia 
się kładz:e. Zdawałoby się że po zmyc’u 
naczyń od kolacji i przygotowaniu łóżek do 
snu mogłaby już resztę czasu mieć dla sie
bie. Ale Pani wraca o dwunastej z teatru i 
gdyby służąca już spała, byłaby zmuszona 
sjona zdjąć kalosze. Potem Pani kładzie się 
do łóżka 1 czyta gazetę, a jeżeli o drugiej w 
i o c y  uczuje pragnienie, to  cóż łatwiejszego 
jak zadzwonić na Stasię ; rozkazać: „przyr 
niś mi herbaty 1“.

Późne chodzenie spać jest zmorą większo 
ści służących. Panie przeważnie wracają dc 
domu po nocy, a kluczy U rocze Kobiety n':e 
zwykły nosić ze sobą, mogłyby je przecież 
zgubić Zresztą drzwi od mieszkania muszą 
być zamknięte od wewnątrz na łańcuch, 
gdyż mogliby sle wkraść złodzieje, tyle te
raz wypadków...

Jest tysiąc powodów, żeby nieszczęsną 
niewolnicę n emal codziennie w środku no
cy zrywać ze snu hałaśliwym dzwonkiem i 
zaprzęgać do posług koło swojej osoby.

Dzwonek to największy wróg służącej 
Jakże może być mowa 0  jakiejkolwiek orga

nizacji pracy, o jakimś systemie w spehria- 
niu uciążliwych przecież obowiązków, kie? 
dy każdej chwili musi się człowiek zerwać 
na dźwięk dzwonka, rzucić wszystko ; biec 
do- pokoju. Niema takieog m oratorium ,-- 
n ma miejsca, ani nie ma godziny, któraby 
go od tego musu zwolniła. Straszliwe „wy* 
chodneu w co drugą niedzielę na dwie czy 
trzy godzjny jest okrutną parodią wczasu 
należnego służącej codziennie.

Bezdomność
Inną bolączką tego zawodu jest brak wła 

snego kąta. Przeważnie niestety nie daje się 
-łużacym  oddzielnego pokoju. Łożko, wsta? 
wionę do kuchni, oto ulubione rozwiąz mle 
kwestii w warszawskich dom athl Pomijając 
już wszelkie higieniczne względy, w stosun 
ku do służącej udzielanie jej takiego mie
szkania jest wręcz karygodne. Dziewczyna 
zostaje w bezlitosny sposób pozbawiona 
zupełnie możliwości prywatnego żyd a. Nie 
ma się gdzie przebrać, nie ma się gdzie roz- 
płakać, bo do kuchni przecież zawsze każ
dy może wejść. A  już mowy me ma o przyj 
mowaniu gośd l

Tu zresztą wchodzi w grę jeszcze inna 
kwestia Panie często uzurpują sobie prawo 
do „opieki" nad swoimi służącymi. Opieka 
ta wyraża się przeważnie w przestrodze „Żt 
byś mi chłopów żadnych nie sp row d zała , 
rozum iesz?lll — Niechcę widzieć obcych  
ludzi w moim dom u!" Pani która często 
przyjmuje u siebie ludz., o których też nie 
wie nic pewnego, ośmiela się zabroni, służą 
cej przyjmowania gośd  i tym sanwm sk a
zuje ją na wałęsanie się po ulicach w  nieli 
cznych godzinach wolnych lub na ucieka
nie z domu wieczorami w poszukiwaniu od 
robiny przeżyć osobistych, do których prze 
cież każdy ma praw o!

Robot za 20 złotych
Niezmiernie niskie stunoiwsko społeczne, 

służącej charakteryzuje też fakt zachowa* 
nia w stosunku do jej pracodawców tytu
łów „Pan" i „Pani", oraz zwyczaj mówienia

służącym po imieniu. Warunki te tak się już 
istaliły że służące i „państwo" tworzą jak

by dwie odrębne k a s t } , pozostające do sie
bie w stałym stosunku. W iele pań wszystkim 
‘ łużącym na św ieci; mówi po imieniu albo 
nawet „ty" j uważa że wszystkim także ma 
prawo wydawać rozkazy tylko z tytułu przy 
iiależnośd do klasy „Daństwa".

Najgorsze zaś to że przeważnie „panie" 
uważają się jeszcze za dobrodziejki swoicu 
niewolnic. „Nigdzie nie miałabyś tak dob* 
rze jak u mnie" — stwierdza często osoba 
której jedyną zasługą jest chyba to  żc nie 

bije i nie głodzi służącej, (b o  i to  się zdarza) 
Potrafi zato hałaśliwymi awanturami do 
szczętu zniszczyć nerwy dziewczynie i gra
tuluje sobie poten swoich zdolności z ach o 
wawczych.

Z a  wszystkie udręki plus pracę związaną 
z prowadezniem domu dla rodziny złożonej 
z kilku osób, otrzymuje niewolnica króle
wskie wynagrodzenie w kwocie przeciętnie, 
(n o, bądźmy hojni 1) trzydziestu złotych  
miesięcznie. M oc jednak jest wypadków, 
gdzie płaca wynosi 20 lub 15 złotych! Do* 
dajmy do tego koszt mieszkania „kątem" i — 
10 zł. i utrzymania — najwyżej 5 0 .--  .na  
warszawskie stosunki. Raezm wobec tego 
dostaje świadczenia wartości 80 — 90 jj. 
miesięcznie

Za tę nędzną płacę sprzedaje służąca wic 
cej niż 24 godziny na dobę. Sprzedaje swo 
ją wolność osobistą. Pozbawiona koniecz
nego do życia minimum niezależności de
prawuje się, przestaje się czuć człowiekiem  
przestaje rościć sobie prawa do życia. W zy
wana w nocy dzwonkiem wstaje bez żadne 

go wewnętrznego protestu, a zaczyna nato 
miast czuć pogardę dla pani, która niespo
dziewanie podaje jej rękę, zamiast wyciąg

nąć nogę i zażądać zdjęcia kaloszy. ZctiiiO 
ralizowana nieporządnym trybem życia i bra 
kiem potrzebnego wypoczynku zaczyna flj  

pracować, staje się niesolidna i nieuczciwa, 
— jednym słowem zamienia się w prawdzi
wą „kuchtę", która z kolei jest zmorą wsz^st 
kich pań domu.

Jest to naturalna i oczywista kolej rzsczy  
I nigdy nie będzie dobrych służących, d ćp c

k i ustawowo nie zostaną im zagwarantowa 
ne możliwe warunki pracy.

Żądamy usta ny
A le ta krzywda społeczna, hańbiąca J la  

ustroju, który ją znosi, dzieje się na oczach  
wszystkich, niezauważona przez nikogo. Jest 
jjjrąś wstydliwą kwestią, ‘ emaiem niewdzię
cznym do wynoszenia go na forum pubłicz 
ne. t ’  robotnikach tyle się mówi i pisze, a 
wiciu z i. h płomiennych obrońców gnębi u 
siebie w ilomu służącą, jak wszyscy. B o ro 
botnicy stali się modni w literaturze i w po 
ityce, robotników jest masa, a gamkotłuk  
• rdzi w domu sam jeden i nosa na swiat 

boży nie smje wysunąć

Czas rrjw yższy, aby rzecznicy interesów  
r r o :etaci,-.(u zajęli się tym palącym zagad
nieniem i stanęli w obronie setek młodych  
dziewcz u, którym bezmyślne i syte kobie
ty marnują żyde.

N ależy służącym zapewnić ustawowo a« 
graniczony czas pracy, ale i dbać również 
aby ustawa nie była, jak dotychczas, mar
twą literą. P o  godzinie 8 wieczorem każda 
służąca powinna być wolna, albo też niech 
ma zagwarantowane wolne godziny w c;ą* 
gu dnia Drugim nieodzownym postulatem  
jest własny pokój, lub chociaż część kuch' 
ni, przepierzeniem oddzielona od reszty 
Sprawa ta powinna być uwzględniona taL 
że przy budowie nowych domów. W  Pols
ce, gdzie rraw ie każda, nawet bardzo mier
nie sytuowana rodzina ma stałą służącą, 
uhdowanie mieszkań trzy: i więcej poko
jowych bez służbowego jest meodpowśe 
dzialnym pomijaniem tej istotnej kwestii i  
dalszym jej pocarszanem. A  poza tym u st*  
wodawca powint :r  zatroszczyć się o wyr* 
naczenie pewnej minimalnej płacy za speł 
nianie pewnych określonych obowiązków.

Dopilnowanie zaś wykonywania tych u- 
staw należałoby już do inspektorów pracy. 
Samo zresztą ich wydanie uświadomiło! y 
służące o posiadaniu pewnych praw, pozwo 
liłoby im zająć inną postaw ę w obec pra
codawcy i dałoby bodziec do sam dzielnej' 
walld

/
Antonina Spandowska
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U progu josieni
tkaniny poznać m oina odra?u 

Srorstk  c . przerabiane, gruzełkowate twee- 
<ły i jtrsev e  ustąpiły miejsca gładkim mięk 
]^im sukienkom i zamszom. Cieniutka, rów 
na, aksamitna w dotyku tkanina — to ta< 
woryt nowego sezonu. Czarna antylopa nar 
leży do najm odniejszych gatunków mater 
riafów przeznaczonych na jesienne kostuu- 
my i popołudniow e płaszcze. N a popołud* 
niowe sukienki prezznaczona jest angielska 
krepa, której dotąd używano jedynie na 
fraki męskie i  sm okingi. Krata szkocką o* 
raz wszelka inna skończyła się. M ateriały 
w prążki i dwukolorowe również wyszły 
w  tym sezonie z mody. Ciemne intensyw* 
ue i zarazem dyskretne tony jesiennych tka 
n in są najważniejszym czynnikiem, zmienia* 
ją  cym aparycję modnej Pani. W szystkie to
n y  brązow e, rude, kasztanowe, cicmno-zie- 
lone i złocisto-rdzaw e usuwają w’ cień in« 
ne barwy.

Kostium ów będzie jcsicn ią  tego roku 
ziniej niz każdego, gdyż płaszcz jako  o kry
cie spacerowe wypiera kostium na całej li- 
nii. N ieliczne nowe modele kostiumów mas 
ją  długe kloszow e, szerokie żakiety, zapię
te pod szyją na jeden duży guzik. J e u i i  
spotka się popołudniow e kostiumy, to kró t
kie, przybrane futrem i niezbyt ciepeł. Tas 
ki kostium można nosić w lo k a lu  publiczs 
nym oraz na przyjęciach oficjalnych

N ow y płaszcz, który tak bardzo rozpaś 
noszył się w tym sezonie, będzie albo ob
szerny, sportow y, opadający ku dołow i sze 

rokimi rurami kloszu, wtedy musi mieć S z e  

rokie kieszenie, duże m ankiety i wykłada 
ny kołnierz z futra. N iek ied y futrzany kol- 
nierz przy takim angielskim, kloszowym pal 

d e przybiera kształty kaptura i można k o  

zarzucić na głowę, wiążąc pod brodą na 
wstążkę. Jest to typ płaszcza spacerowego 
na przedpołudnie. Płaszcz popołudniowa- 

•»*, głąua zgoła inaczej. M a pasek który prze 
d n a figurę, ma lekko w yrzucony stan i .n 
kośną linię dołu. W y so k i kołnierz ustawio 
ny  jest tak, że głowa dosłow nie tonie w 
nim.

Czterolatka 'nwestycyjna
w Turcji.

A nkara Turecki plan czteroletni dla 
udowy przemysłu przewiduje budowę d „ n  

sortów czarnom orskich 28 statków handlo 
,-ych. 15 fabryk (m in. benzyny syntetycz 
»ej : cementu) itp. Inw estycje te finansowa 
ic  będą z kredytów  zagranicznych.

TID W IK  M A SCB* >FF
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Faktem niezaprzeczalnym jest, że dykt.i 
torzy mody tegorocznej zdecydowali się na 
kopiow anie (dosłow nie niemal) stylów e- 
poki 1860 i 1900 r. N ajw idoczniej epoka, 
w której żyjem y, nie może się zdobyć na 
coś samodzielnego w tej dziedzinie. T ru d 
no powiedzieć, b y  epoka W iktoriańska tak 
bardzo zasługiwała na uwagę i wdzięczność 
żeby ją  k ° P iowa<  ̂ P °  tylu latach. Niewia- 
domo czym zasłużył sobie czepek starej 
królow ej, żeby go wyciągnąć z lamusa i 
wypuścić na świat pod szumną nazwą „La 
capote reine V ictoria“. Chyba te panie, któ- 
re nie mogą się zdecydować na modną wy 
soką fryzurę, w ybiorą sobie w ysokie bu,li
ki z piórami wiązane pod brodą w m ie lce  
owego królew skiego czepka ze sztywną tur 
kowaną szlarką nad czołem. Paryż nie dba 
o ren typ kapelusza, zdecydował się b o 
wiem z całą bezwzględnością na w ysoU c 
fryzury.

Ili Zjazd Polaków
z  z a g r a n i c a

W  końcu lipca i na początku sierpni;, ro 
ku przyszłego odbędzie się w  Polsce I łl 
zjazd Polaków  z zagranicy w którym wezmą 
udział delegaci terenów  w liczbie około ! 50 
osób. Z jazd jako najwyższa władza Swiato 
w ego Związku Polaków  z Zagranicy powe 
źmie szereg uchwał i rezolucji o niewątpli- 
wielkim zaczeniu dla Polonii zagranicznej. 
O brady zjazdu wraz z wycieczkami po Pol 
sce trwać będą blisko tydzień.

W  tym samym czasie zorganizow any zes 
tanie III  zlot młodzieży polskiej z zagranicy 
który zgromadzi kilka tysięcy przedstawicie 
li młodego pokolenia polskiego ze wszyst
kich części świata. Będzie to wielka i potę
żna m anifestacja o dużym znaczeniu wyzho 
wawczym.

W  ramach zlotu odbędą się II igrzyska 
sportowe Polaków  z Zagranicy, które poz
wolą młodzieży polskiej zademonstrować 
swą tężyznę fizyczną. Po finałach zawodni - 
cy, biorący udział w igrzyskach rozjadą się 
po większych miastach Polski aby rozgrać 
szereg spotkań z zespołami krajow ym i.

Z  okazji powyższych imprez zjazdowych 
spodziewać się należy przybycia licznych 
wycieczek z szeregu kraiów. Ogółem wed 
iug prow izorycznych obliczeń w okresie tym 
zjedzie się do Polski 8 do 10.000 Folakow  
z zagranicy.
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Karykatury amerykańskie

Karykatura Hitlera wykonana 
dmiotów codziennego użytku.

W
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W zeslkie wątpliwości, jakie Reindl jeszcze żv* 
ił i którymi starał się rozniecić pozostałą iskrę na- 
aei, zbladły jak  gwiazdy na niebe o wschodzie nor 
ego dnia. Reindl w obawie przed wvkrycieir pra* 
d w m a w i a ł  w siebie, że podejrzenia iego są nieslu* 
ne, że te wszystkie myśli gnębiące go od miesięcy, 
e są niczym innym, jak chorobliwym pJodem star* 
mych nerwów pobudzających wyobraźnię do h; 
macyjnych widziadeł..Usilnie starał się pozbyć 
■ch myśli, zgłuszyć w sofcie podżegające głosy, w ró  
ć do dawnego spokoju i zrównoważenia. W alczył 
sobą i przeciwko sobie. Okłamywaniem siebie 
icial zwyciężyć najprostszą logikę. reszcie prze* 
maJ iię, że nic u niego nie było chorobliwe, stan je 
) na wskroś normalny, tylko zatrutą była atmosfera, 

którei żyć musi ił
Już dziewięć miesięcy upłynęło od chwili, jak 

eeren wprowadził się do jego mieszkania od tego 
iwie czasu, datuje się niepokoi jaki wkradł się mu 
duszę. Co było tego powodem, sam właściwie me 

iedział. Nie m i’ł żadnych danych i mimo to — — 
ltrzył na wszystko, co odgrywało się przed jego

oczvma, jak  na jakieś dziwaczne zjawisko, me cncąc 
go pojąć, zrozumieć, zgłębić, wmawiając sobie halu
cynacje i chorobliwy stan 11 siebie. Byleby minąć się 
z prawdą bo prawdy tej obawiał się. Za prawdą 
ową przemawiało jednak całe życie wokół niego. Co 
za zmiana u Eriki. Je j dawna nieschludność, ustąpiła 
miejsca kok ietercyinej elegancji. T o  dawne chodzę* 
nie do południa z głowa nieuczesaną, w starym, po* 
.targanym, brudnym szlafroku, czyniące ją podobną 
do owej czarownicy z obrazu Halsa, minęło. Teraz 
rano chodzi w domu w jedwabnej piżamie, wyfryzo* 
' ,-a ra  przypudrowana, wyzywająca swą pięknością. 
W  każdym poruszeniu, w każdym słowie, w każdej 
«kaH śmiechu stara sic zaznaczyć swą kobiecość. Cze* 

ż teno pierwej nie czyniła? D 1? kogo teraz? za* 
dał sobie pytanie. Dla mnie? Gorzki uśmiech osiad1 
rru  na twarzy. W  moim domu zepchnięto mnie na 
drugi plan, stałem sie tam czvm.ś podrzędnym, nic 
nie znaczącym, może już zupełnie zbytecznym. Be* 
c-ren jest pierwszy. W okół niego wszystko się kręci. 
Dla. niego wszystko robi. Chce mu dogodzić we 
wszystkim.. Ha. ha! W e wszystkim. E rk a  twierdzi, 
że tak być musi

Stan ten nic raógl sic dłużej utrzymać. Reindl 
czuł że ta niepewność poczyna go pożerać, że ten 
niepokój starga mu nerwy i zabije dusze. I nagle 
ocknął się w nim mężczyzna, nagle zwyciężył w nim 
glos domagający sie piawdy.

Reindl wypracował sobie plan, według którego 
postępował. Zakradał się teraz do swego mieszka

ria  jak  złodziej, chodził po nim cicho jak  kot. wę» 
j szył za nimi jak  pies i podsłuchiwał pod drzwiami 
jak  stróżka. Ale oni, nie dając tego po sobie poznać, 
mieli się na baczności. I mimo to wpacll’ w końcu 
w pułapkę którą im zgotował. Powiedział im, że ma 
u Melasa nocne zdjęcie, na które jednak nie był za* 
angnżoway. Wieczorem wyszedł z domu, udając poś* 
niech do pociągu. wziął nawet z sobą pakiecik z krom* 
kami chleba 1 kiełbasa, przygotowany mu przez Erikę, 
troszczącą się o to. b” jej małżonek nie zaznał głodu 
w ciągu nocy i nie wydawał zbyt Wiele pieniędzy 
w kantynie. Erika wspomniała żegnając się z nim. że 
ma dużo pończoch do cerowania i ż*» pewnie pójdzie 
wcześnie snać, gdyż upada ze zmęczenia, a Beeren, 
szczotkować ostentacyjnie ubranie, opowiadaiac coś 
o jakimś r-endez*vous z pewna kobietą. Reindl w to 
r.ie wierzył. I (h ■wzajemna obojętość wydawała mu 
się zbyt podejrzaną.

Byłe już zupełnie ciemno, gdy -wyszedł na ulicę. 
Skierował sie zaraz na prawo, szybkim krokiem prze* 
biegł spory kawał drogi, potem: przeszedł na drucą 
stronę zdązył z powrotem w pobliże swego miesz* 
kania. Slanął w kacie bramy jakiegoś domu, kryjąc 
sie tam >v rozpościerającym sie cieniu, joodniósl cło 
góry kołnierz płaszcza, nasunał nieco kapelusz na 
oczy i obserwował z daleka grę światła w oknach 
swego mieszkania.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie RIGO* 
50 gruszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraicow Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek orvg'nalny Drogeria 
—  S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

P L U S K W Y  tępi deszczę^me ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —  

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O  P K r a k ó w ,  

Grodzka 62.

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapf- 
cersklch „SOLIDITE1* na ul. Staro
wiślna 83, — poleca: nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomany, m ateiace, różne łóżka 
polowe. W ykonanie solidne.— 
im m  Ceny umiarkowane, ji^ m  
Uprzejmie zaprasza „SOLIDITE ‘

m a s z y n k i  d o  m i ę s a  
z a p a l n i c z k i  
A U T O M A T Y C Z N E

P R I M U S Y  m praw ia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z U F I E R N I A ,  S P A W A L N I A  
===== ŻELAZA I METALI = = =

M Y S Z K O W S K I
K K A K Ó W ,  D I E T L A  I.
Pity jrz tJlu ten lu  tego ogłoszenia udzie- 

lamy 36°/0 RABATU, —^ M

[rawat zakupisz najtaniei w spe
cjału ym Składzie Krawatów ,.Re- 
cord Craw ates“ Kraków, Floriań
ska 35. T e l. 143-68. Włhsna W y
twórnia I lu rt D etal. Fachow a na
prawa starych krawatów,

>wetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męsk^o, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamow.ema poleca Pracownia 
try k u ta ty  Feiman Sw . Sebastia
na 23 (sklep frontowy)

Pogotowie krawieckie „Fenomen1,
czyści, prasuje, naprawia, Cena 
reklamowa, Kraków, Stradom  11,
Tel. 2ol 87^______________________

DOM SWETRÓW O ST R O W IE C K IC H  
m m  Kraków, Krakowska 12.
poleca: najtaniej sw etry męskie
damskie, dziecinne.

PracopiiH U  F u te r
Przyjm uje wszelkie roboty kuś
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józ&f B o ch e n e k
Kranów, Bracka 1 a.

M A T  ER  ALE,  poduszki włósienne, 
łóżka poluwe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerskt BARD/* CHA, 
Krakow ska 44, telefon 174-83,

CJ. 30GAŁŁA czyści chemicznie, far
buje wszelką garderobę — najso
lidniej i najtanie’ . Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2.

B G R O S Z Y  P R A F I E  K O Ł N IE R Z Y K A
lidyniB tyiKo -FERIR: Brzjsińsha 1.

Czyszczenie uorania 3 30 zł — Sukni 2 zł. 
Centrala WO! NICA 8.

Z E  S P O f c T U

Polska -  JngnsłotDi? 4:4 (2:
Drugi mecz o puchar króla Piotra II za* 

kończył się po pięknej grze wynikiem remi* 
sowym 4:4 .

W  zespole polskim na pierwszy platj wy 
bila się obrona, w której G ałecki był tym 
razem lepszy od Szczepaniaka. W  pom ocy 
piec II na środku zagrywał doskonale. D vt 
ko i G óra stali ja k  zwykle na poziomie.

W  ataku na pierwszy plan w ybił się Piec 
I. z którego zagrań i podań padła lwia część 
bram ek. D obry  był również W odarz na le* 
wym skrzydle. Piontek b y ł duszą ataku, pod 
czas gdy W llim ow ski, mimo zdobycia dwuch 
bram ek, wypadł znów słabo.

Jugosłow ianie przewyższali nas szybkoś, 
cią 1 lepszą kondycią fizyczną. N ajlepszą 
częścią zespołu był atak z piaw oskrzydlo* 
wym na czele. D oskonale grał również środ 
kow y opom ocnik

K U R S Y  K R O JU , modelowania i szycia Kon* 
cesjonow ane przez Kuratorium Elw iry 
H alp em — Suss-row oj, absolw entki W ie* 
ner Moden — Akadem ie. — Nauka rw;* 
nowszym systemem. — Świadectwa ukoń* 
czenia. — O sobny kurs kon fekcji drie* 
cięcej. W pisy trw ają: Kraków , Knipni* 
cza 18.

Najnowsze modele w swetrach i ptdlawe* 
werach, oraz pończochy i trykotaże pole* 
ca po cenach najniższych: Skład fabrycz* 
ny Horow itz Grodzica 5%

PIANINA p e-wszorzędnych firm kra
jow ych BETTING K. I A. FIBIGER 
w składzie fortepianów. H e l e n y  
Smolarskie),

K raków  Sławkowska L. 4.

Oolda MkOlOwe, pizybory tapicer- 
skie ■= najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — Grodzka 8 lei. 119 34.

Lustra B elg ijsk ie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien —  poleca po ce
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143-27.

♦ N A U K A

S Z K OL Ą  M U Z Y C Z N A  
im . S f. M O N IU SZKI
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
= =  Telefon 17616. =
WPISY C O D Z I F A 2 Y 1 E
W szystkie przedmioty. K lasa muzyki 
jazzow o-fortepianow ej i akordeenu. 
Chór.-Orkiestra, Muzyka Kameralna
=  Zniżki Kolejowe. =
KURSV SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a .
Kraków, W ielopole 22 II piętro 

•mmmmm mieszkanie 4. w  m i

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona— Krowoderska -5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

W  28 m inuue po rzucie wolnym za faul 
na W ilimowskim otrzym uje piłkę Kor! ar. i 
\vvkorzystując niezdecydowanie obrony ja *  
gosłow iańskiej strzela obok w ybiegającego 
bramkarza pierwszą bram kę dla Polsk'

Pó szeregu atakach Polski p.-da w 38 mi 
nucie druga bramka. Po ładnej akcji całej 
linii napadu W llim ow ski z kilku krok "iw 
strzela drugą bram kę. N a dwie minuty przed 
przerwą przerywa się W o h lf z  połow y bo* 
iska i z  dalekiego strzału zdobywa pierwszą 
bram kę dla Jugosław ii.

Po przerwie gra ożywia się, staje się c:e* 
kawszą niż do przerwy.

W  5 min. Szczepaniak fauluje lew osk-zy 
dłow ego W elkera, sędzia zarządza rzol kar 
n>. Egzekwuje ko K okotovic. M imo Inter* 
w entji M adejskiego pada bramka, zresztą 
możliwa do obrony. W  12 min. M adejski 
łapie ostry strzał W elkera. W minutę póż* 
niej Piec II ładnie wypuszcza piłkę Protit* 
l.ow i, który dalekim strzałem uzyskuje z tru 
dnej pozycji bram kę. G laser ani nie drgnął 
jest 3 :2 .

M A G A Z Y N  f| p r i 7 f| n  Z ł O T N I K  
J U B I L E R S K I  I l k n i l U U  j  J U B I L E R

POLECA KUPUJE
WYROBY = i  h = i ZŁOTO
Z Ł O T E :  j  = :  E S REB RO

SREBRNE ś :  = = l BRYLANTY
1 ZEGARKI

- l i n
1 P E R Ł Y

Przyj, obst 1 rep.
l " l i ? TBlnfnn 141-35

R u n u  a  | | STHDD0H1Z

W  17 min. W elker wygrywa pojedynek, 
z G órą i wspaniałą bom bą pod poprzecz* 
Kę w yrów nuje 3:3.

W  25 min. Leśnik wysuwa d o  ataku 
W o lfa , który z  dalka loku je piłkę w siat* 
kę. 4 :3 . W  33 tnin. P iec—W odarz kończą 
sw oią akcję ostrym strzałem obronionym 
przez G lascra. Nasi nacierają, w- 39 min. po 
strzale Pieca G laser wypuszcza piłkę z rę* 
ki, robi się zamieszanie pod bram ką, kilku 
graczy leży na ziemi, korzysta z tego Wi* 
limowski i strzela do pustej bramk*. 4 .4 .

20.000 widzów gorąco o lJasku je  schodzą 
ce z boiska drużyny.

Żegnano gorąco Jugosłow ian, którzy 
sw oją bojow ością zyskali sobie sympalię. 
B yli drużyną lepszą. Zasłużyli na nieznacz* 
ne zwycięstwo.

ł . o t w a -  P o l s k a  2 : 1  ( 1 : 1 1
Zasłużone zwycięstwo drużyny łotewskiej

Ryga.
N a stadionie ' w ojskow ym  w Rydze ze* 

brało się dzisiaj I j .000 widzów, co stanowi 
rekrodową frekw encję na. tutejsze stosunki.

W  loży honorow ej znaleźli się pos. R . 
P. p. min. K łopotow ski, konsul R^nicwdcz 
i m inister dla spraw społecznych Łotw y o* 
raz szereg dygnitarzy.

Łotysze odnieśli pierwsze zwycięstwo 
nad Polakam i. B y ło  ono zupełnie zasłużo* 
ne, gdyż mieli już w pierwszej połow ic prze 
wagę, której nie umieli odpow iednio wyko* 
rzystać.

Jedyną bram kę zdobyli oni do przerwy 
przez Canagasa, wyrównał w  34 m.nucie 
Habowski

W inę przegranej naszej ponosi przede 
wszystkim napad, gdzie zupełnie zawiódł 
Szerfke, nie um iejąc am należycie rozd-.ic* 
lić phki ani o ną walczyć.

N ie dopisał również A rtur, który zbyt 
wiele wózkował. N ie umiał należycie zatru*

dnić swego skrzydłowego a szkoda gdy i  
Łyko był szczególnie przed bram ką jeszcze 
bardziej bojow ym . Lepiej nieco prezentow ał

Nowo otwarła Hyrwdrnia Obuwia
ood firmą

M. SCHLAM i L. MELAMEND 
Kraków, u l. Gołębia 2

wykonuje na zamówienie obuwie luksusowe 
damskie i m ęsk'e, spoii >wt oraz aamskie na 

•alaskich stopach.

się Gendera. Biędem jego b yło , że za mało 
zatrudniał H abow skiego, który często stał 
bezczynnie.

Po przerwie mimo przewagi. Łotysze nic 
umieli wyzyskać sw ojej pozycji i dopiero 
na dwie minuty przed końcem ostry s trz jł 
Szajb licha decyduje o ich zwycięstwie.

Sędziow ał Finlandczyk A olto  dobrze.

"uroniony nie chce ujawnić sprawcy
W ezwano Pogotowie do w/u Gar* 

lica Murowana, pow. krakowskiego, 
gdzie na Błoniach został ciężko poka 
leczony przez nieznanych osobnikuw 
244etni Józef Janda, miejscowy ro* 
botnik. Został on ciężko pokaleczo*

Wpadł ped suto
Dziś rano na Placu M.ztejki miał 

miefsee nieszczęśliwy wypadek. •
Pod przejeżdżające auto ciężarowe 

wpadł Jedlewski Antoni stróż zam. 
przy ul. Sarego 16.

Doznał on poważnych potłuczeń 
na całym ciele.

Natychmiast wezwane Pogowai Ra 
tunkowe przewiozło go do szpitala 
św, Łazarza.

ny nożem w brzuch tak, że wyszły 
mu wnętrzności na wierzch. Ranne* 
go po patrzeniu przez lekarza Pogo* 
towia przewieziono na klinikę chirur 
giczną. Stan jego jest bardzo ciężki. 
Przesłuchany zaraz po wypadku przez 
policję nie chciał podać przez kogo 
został pubity. Przypuszczalnie podło 
żem napadu były porachunki osobi* 
ste.

I j g j ł i g f l  n e j r u b  V  lei

Konfishaiy .itrnh. HariEra illieezarnego'
Tak  przedwczorajszy „Krakow 

ski Kurier W ieczorny" lak I wczo
rajszy został skonflsKowany.
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